


MICHAŁ SOKOLNICKI 

Z DZIEJÓW ORGANIZACJI POLITYCZNYCH 
W PŁOCKU DO 1919 R. 

Dotychczas w numerach „Notatek Płockich" 
omówione zostały dzieje ruchu narodowo-demokra-
tycznego oraz Polskiej Partii Socjalistycznej w Płoc-
ku od momentu ich powstania do odzyskania nie-
podległości i pierwszych wyborów samorządowych. 
Do pełnego zobrazowania życia politycznego mia-
sta na początku wieku niezbędne jest przedstawie-
nie dziejów pozostałych organizacji politycznych 
w Płocku. Chodzi tu o Socjaldemokrację Królestwa 
Polskiego i Litwy, Narodowy Związek Robotniczy 
i Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich. 

Organizacje te mają już swoje monografie, 
w których przedstawiony został program oraz 
zasięg ich działalności. Ich powstanie na terenie 
Płocka miało ścisły związek z aktywizacją politycz-
ną społeczeństwa polskiego w okresie rewolucji 
1905 r.' 

Do tej pory istniały w mieście oprócz partii ży-
dowskich jedynie endecja i PPS. Burzliwe wyda-
rzenia rewolucyjne spowodowały powstanie komór-
ki SDKPiL. Już na początku wieku organizacje so-
cjaldemokratyczne istniały wśród robotników rol-
nych w okolicach Płocka2. O działalności socjalde-
mokratów w samym mieście, po raz pierwszy in-
formował Feliks Dzierżyński w listach z 1905 r.: 
z marca - „Mamy stosunki w (..) Płocku (..) trzeba 
od czasu do czasu rozwozić tam bibułę"3, z kwiet-
nia - „Odezwy majowe do małych miast jak: (...) 
Płock (...) po 100-200 egz."4 i z maja - „31 maja 
poszło do Płocka „Czerwonego Sztandaru" nr 25 -
trzy egzemplarze, „Z Pola Walki" nr 8 - trzy egzem-
plarze, Dotatku do nr 26 „Czerwonego Sztandaru" 
- trzy egzemplarze, „Wybuch rewolucji w caracie" -
jeden egzemplarz"5. Jak widać z liczby przesyła-
nych egzemplarzy prasy, organizacji w pełnym tego 
słowa znaczeniu jeszcze nie było. Partia miała praw-
dopodobnie co najwyżej kilku sympatyków. Powoli 
jednak rozszerzała działalność. Tak wspominał 
Bolesław Zdziarski: „Gdy na święta wielkanocne 
[1906 r ] wróciłem do Płocka, okazało się, że pod-
czas mojej nieobecności działalność SDKPiL zdo-
była sobie w kołach mych znajomych duży autory-
tet Specjalnie pałali chęcią nawiązania stosunku 
z partią (..) Józef Pakulski, Ignacy Cygański, kra-
wiec Hirze i jego dwaj synowie. Hirze rozerwał na 
połowę swą ulotkę firmową, dał mi jednąje j część, 

prosząc bym wręczył ją organizacji SDKPiL w War-
szawie. Jeśli ktoś się do niego z tym skrawkiem 
papieru zgłosi, będzie to znak, że jest z partii. (...) 
Po powrocie do Płocka na wakacje dowiedziałem 
się, że był z tą ulotką towarzysz „Światły" i zawiązał 
organizację"6. Płock nie stanowił samodzielnego 
okręgu partyjnego i należał do warszawskiej dziel-
nicy partyjnej Powiśle (Dolna). Dopiero później 
wydzielono go jako odrębną dzielnicę w podmiej-
skim okręgu warszawskim7. 

Po Janie Grzelaku „Światłym" do Płocka przy-
jeżdżał z centrali „Franciszek", który zorganizował 
koło partyjne w żegludze i kierował tam wygranym 
strajkiem w czerwcu 1906 r.8 Latem 1906 r. odbyło 
się zebranie partyjne, w którym uczestniczyli: 
J Grzelak, B. Zdziarski, J Pakulski, Władysław Fi-
gielski, Julian Leszczyński, Finkielsztajn, malarz 
Krygier, mechanik ze statku Drużylowski, stolarz 
Bobiatyński i cztery siostry Szenwicówny. Nastąpił 
podział funkcji partyjnych. B. Zdziarski, który zo-
stał kolporterem prasy, odbierał ją od przystanio-
wych żeglugi, bowiem do Płocka docierała z War-
szawy za jej pośrednictwem9. 

Z korespondencji do „Czerwonego Sztandaru", 
wynika, iż w maju 1906 r. zorganizowane były 
w Płocku następujące koła: zecerów -12 osób, pie-
karzy - 10 osób, żeglugi - 20, Żydów - 20, „wiśla-
ków" (flisaków) - 15, młodzieży - 5, kobiet inteli-
gentek - 5. Organizacja miała stosunki w fabrykach: 
Sarny i Marguliesa, monopolu, cegielni, cukrowni 
w Borowiczkach, Małej Wsi, Sannikach, papierni 
w Soczewce oraz w Gostyninie, Płońsku i Drobi-
nie. Wszędzie prowadzono dyskusje z PPS. W sa-
mym mieście było 82 zorganizowanych członków. 
Zapotrzebowanie dla miasta i okolic na „Czerwony 
Sztandar" wynosiło 300 egz Narzekano na brak 
kogoś z wiedzą teoretyczną, mogącego pokiero-
wać organizacją10. Informowano o zorganizowa-
nych wiecach wśród robotników torfiarni na Radzi-
wiu i pracowników browaru Szyfera11. Członkowie 
miejscowej SDKPiL zorganizowali nawet wspólną 
konferencję z PPS w sprawie agitacji w wojsku'2. 
Do Płocka przyjeżdżał z Warszawy m in. Szcze-
pan Rybacki „Nadzieja", który przez kilka miesięcy 
mieszkał w mieście, ukrywając się u Boratyńskie-
go'3. Latem 1906 r. zorganizowano oddział socjal-
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demokratycznego Związku Zawodowego Robotni-
ków Przemysłu Mącznego14. Jesienią działalność 
partii osłabła. Przyczyniły się do tego również aresz-
towania (m. in Hirzów)15. Dziełem SDKPiL był strajk 
flisaków w lipcu 1907 r., którym kierował prawdo-
podobnie Julian Leszczyński16. Latem tego roku, 
w fabryce Sarny istniała komórka SDKPiL, a do 
Płocka dowożono jej literaturę o czym wspomina 
W. Jastrzębski17. 

Działalność podupadłej organizacji miało praw-
dopodobnie ożywić spotkanie miejscowych aktywi-
stów - Żydów z agitatorem z Warszawy Herszem 
Alpernem 8 marca 1908 r. policja aresztowała na 
cmentarzu żydowskim uczestników zebrania m.in. 
N Breslera. Abrama Krotoszyńskiego, MoszeGros-
berga i innych. W maju 1908 r. zostali wydaleni 
z granic Królestwa Odrodzenie działalności SDK-
PiL w Płocku nastąpiło dopiero 10 lat później18. 

W końcu 1905 lub na początku 1906 r., w mie-
ście powstała organizacja Narodowego Związku 
Robotniczego. Celem jej powstania było odciągnię-
cie przynajmniej części mas robotniczych od partii 
socjalistycznych, dotychczas jedynych pośród tej 
warstwy O działalności tej partii w Płocku nie ma 
niestety żadnych danych ani w dostępnych dzisiaj 
wydawnictwach, ani w wydawnictwach innych par-
tii Świadczy to o jej słabości, o tym, że inne partie 
nie musiały liczyć się z jej istnieniem Wiadomo je-
dynie, ze Płock był reprezentowany po raz pierw-
szy na 111 Zjeździe NZR w czerwcu 1906 r.18 W mar-
cu tego roku płocka organizacja NZR wydała ulot-
kę polemizującą z PPS, związaną z wyborami do 
I Dumy20. Kolejną zachowaną oznaką działalności 
NZR było wydrukowanie 12 lipca tr. odezwy: „Do 
właścicieli domów od stróżów" z żądaniami ekono-
micznymi tych ostatnich W razie ich niespełnienia 
grożono strajkiem. Następnego dnia, jak wynika 
z raportu żandarmerii, wielu stróżów nie wyszło 
do pracy21. 

Jeszcze jedna informacja o NZR w Płocku po-
chodzi z 1908 r. Nocą 9/10 grudnia aresztowano tu 
podejrzanego o przynależność do Polskiej Partii 
Socjalistycznej Frakcji Rewolucyjnej Stefana Le-
wandowskiego Dopiero rewizja w jego mieszka-
niu wykazała, iż przechowywał on u siebie wydaw-
nictwa Narodowego Związku Robotniczego Frakcji 
Niepodległościowej (m.in. pisma: „Walka", „Polak", 
„Kiliński", program NZR)22. W rezultacie prowadzo-
nego śledztwa w 1909 r aresztowano również To-
masza Bednarskiego, który otrzymywał od Lewan-
dowskiego literaturę partyjną i (wg ustaleń policji) 
wyrażał chęć wstąpienia do organizacji23. Trudno 
powiedzieć, czy rzeczywiście istniała wtedy w Płoc-
ku jakaś forma organizacji NZR, czy też Lewan-

dowski lub obaj - będąc np sympatykami partii -
dostawali tylko jej „bibułę". 

I to wszystko, co da się ustalić o działalności 
tej partii w Płocku. Nie znane są inne nazwiska jej 
działaczy, nie wiadomo kiedy zakończyła działal-
ność. 

8 marca 1907 r., w kościele św Jana w Płocku 
odbyło się zebranie założycielskie Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich (SRCh). Głównym 
organizatorem był ks. Jan Marchewka, który zgro-
madził grono robotników i rzemieślników Na pierw-
sze zebrania przychodziło 100 - 150 osób24 Dzia-
łalność tej legalnej organizacji polegała głównie na 
prowadzeniu akcji oświatowych tj. organizowaniu 
odczytów, dyskusji, itp. SRCh nie zajmowała się 
w ogóle obroną interesów robotniczych w fabrykach, 
propagując jedynie zakładanie robotniczych insty-
tucji spółdzielczych. Najbardziej aktywni działacze 
to: Maksymilian Ungerman, Ignacy Szygendowski 
czy Edmund Kumosiński25. SRCh zwano popular-
nie Demokracją Chrześcijańską 

W następnych latach stowarzyszenie notowa-
ło osłabienie działalności i spadek liczby członków 
„Mazur" ze stycznia 1911 r zamieścił taką notatkę 
„(...) w 1907 r. zorganizowało się Stowarzyszenie 
Robotników Chrześcijańskich, które wprawdzie do 
dziś istnieje, dzięki chyba tylko nadludzkim wysił-
kom kilku zaledwie osób, ależ jakie to jego istnie-
nie? Równać go raczej można do powolnego ko-
nania. niż do istnienia"26. Według danych (z pew-
nością zawyżonych lub obejmujących osoby cał-
kowicie bierne) z centralnego organu stowarzysze-
nia „Pracownika Polskiego" z I poł. 1912 r. należa-
ło do niego w Płocku 120 osób27 

Wybuch wojny spowodował wzrost politycznej 
aktywności mieszkańców Płocka 

W październiku 1916 r serią pogadanek i od-
czytów wznowiło działalność Stowarzyszenie Ro-
botników Chrześcijańskich (bezczynne od chwili wy-
buchu wojny). Patronat nad nim objął ks. Marian 
Okólski28. W posiadanym lokalu przy ul. Misjonar-
skiej prowadzono również teatr amatorski (wg 
B. Konarskiej-Pabiniak w latach 1917-1918 dano 
29 przedstawień) i inne przedsięwzięcia oświato-
we29. W 1918 r. patronat nad SRCh przejął ks Hen-
ryk Lipka, a w zarządzie stowarzyszenia znaleźli 
się Kacper Pełkowski i Wacław Porębski30. Stron-
nictwo weszło w skład tzw Komisji Porozumiewaw-
czej ugrupowań demokratycznych, domagającej się 
od października 1918 r. rozszerzenia składu Rady 
Miejskiej przez dopuszczenie członków organiza-
cji politycznych nie reprezentowanych w radzie3' 
Po powstaniu Rządu Ludowego Jędrzeja Mora-
czewskiego płockie SRCh protestowało przeciwko 
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projektowi świeckości szkół („W katolickiej Polsce 
musi być szkoła polska i katolicka")32. 

Na początku 1918 r. zawiązała się w Płocku 
komórka SDKPiL Zdecydowaną większość jej 
członków stanowili Żydzi, głównie młodzież: z ży-
dowskiego gimnazjum i rzemieślnicza. „Istniało kil-
ka kół obsługiwanych przez prelegentów". Jej dzia-
łaczami byli m in. Hersz Kruk. Natan Bresler, Emil 
Garborniak-Zabuski, Ariasz Goldkind-Złotnicki. Pro-
wadzono jedynie pracę wykładową. „Ogranizacja 
była dość luźna" - pisze K. Mariański, co oznacza, 
że jej działalność była znikoma33. 

Latem 1918 r. grono osób spośród radykalnej 
inteligencji i rzemieślników powołało w Płocku ogra-
nizację Narodowego Związku Robotniczego. Wśród 
jego działaczy prym wiedli: Kazimierz Mayzner, 
Bolesław Skupiński i Franciszek Szczepański. NZR 
założył tanią piekarnię na wzór PPS-owski34. Już 
w poprzednim roku opanowane przez tę partię Pol-
skie Związki Zawodowe usiłowały zorganizować 
w Płocku swój oddział wśród robotników ziemnych35. 

NZR wzmógł działalność w końcu 1918 r. Po-
przez Dom Ludowy prowadził działalność kultural-
no - oświatową, organizował również wiece. Na jed-
nym z nich opanowana przez PPS publiczność od-
śpiewała „Czerwony Sztandar"36. W tym czasie po-
wstał również, związany z NZR, Polski Związek Za-
wodowy Drukarzy, Introligatorów i pokrewnych za-
wodów. a w styczniu następnego roku oddział Pol-
skiego Związku Zawodowego Murarzy (w zarządzie 
m in. Stanisław Grubowski)37. 

Aktywność SDKPiL wzrosła po przejęciu wła-
dzy z rąk Niemców w listopadzie 1918 r. Utraciw-
szy możliwość wpływu na działalność Rady Robot-
niczej opanowanej przez PPS Frakcję Rewolucyj-
ną SDKPiL próbuje akcji propagandowych w trak-
cie urządzanych wówczas często wieców robotni-
czych. 1 grudnia na jednym z takich wieców E. Gar-
boniak-Zabuski zaatakował hasło wyborów do Sej-
mu i wzywał do zaprowadzenia dyktatury proleta-
riatu38. Nie był to jego pierwszy występ w roli mów-
cy wiecowego, publiczność znała jego pogądy 
i przyjęła go bardzo niechętnie. Ponownie „ogólnie 
niecierpiany Zabuski"39 przemawiał w dniu 6 grud-
nia Był on najlepszym mówcą miejscowej SDK-
PiL, praktycznie jedynym znanym szerzej działa-
czem tej partii w Płocku, wspomina o nim w swoim 
dzienniku Macieszyna oraz ówczesna prasa 

W grudniu 1918 r. nastąpiło zjednoczenie PPS 
- Lewicy i SDKPiL Płocka konferencja partyjna wy-
brała na delegatów na ostatni zjazd SDKPiL i zjazd 
połączeniowy Mojżesza Beckera-Kowalskiego 
i Ariasza Goldkinda-Złotnickiego z poleceniem gło-
sowania za zjednoczeniem40. 

Wkrótce po zjeździe odbyła się w mieście kon-
ferencja połączeniowa. Do pierwszego komitetu 
płockiego powstałej niedawno Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski weszli m.in. E Garboniak-
Zabuski i A. Goldkind-Złotnicki41. 

U końca 1918 r rozpoczęł się w mieście akcja 
przedwyborcza związana z zapowiedzianymi 
na styczeń następnego roku wyborami do Sejmu 
Ustawodawczego. Samodzielne listy wyborcze wy-
stawili socjaliści i Żydzi. Przedstwiciele pozostałych 
kierunków politycznych usiłowali dość do porozu-
mienia w sprawie współnej listy i nierozbijania gło-
sów. Na przedwyborczym zebraniu przedstawicie-
le radykalnej inteligencji Tadeusz Czapczyński, 
Mayzner, Skupiński (wszyscy działacze NZR) usi-
łowali jako głównego kandydata przeprowadzić 
Wacława Wojtulanisa42. Przedstwiali go zebranym 
jako kandydata niezależnego od duchowieństwa, 
co -nawiasem mówiąc - w tym akurat środowisku 
nie stanowiło specjalnego atutu, jednak charakte-
ryzuje w pewien sposób poglądy samych enzete-
rowców. W głosowniu przeszedł jednak kandydat 
chadecji, warszawianin - Ludomir Czerniewski 
Wobec tego NZR, chcąc zamanifestować swą nie-
zależność od środowisk chrześcijańsko-narodo-
wych (endeckich) wszedł w koalicję z Polskim Zjed-
noczeniem Ludowym (prawicową partią chłopską) 
zyskując epitet „rozbijcza jedności narodowej"43. 

Tego, że była to jedynie manifestacja, manewr 
taktyczny dowodzi fakt, że wspólna lista NZR i PZL 
(list nr 5) zawarła wkrótce tzw. związek wyborczy 
z listami endeckimi Działacze NZR zdawali sobie 
sprawę, że w pojedynkę (nawet z PZL) nie mają 
szans na wyborczy sukces. 

W rezultacie uzyskując jako lista 19787 gło-
sów w okręgu (tj. 22%), w tym tylko 1326 głosów 
(12,8 %) w samym mieście Płocku, zdobyła dwa 
(z sześciu) mandaty poselskie, w tym jeden dla 
W. Wojtulanisa44. Był to niebywały sukces. Tu, gdzie 
NZR miał zawsze nikłe wpływy, zdobył mandat po-
selski. Trzeba jednak zaraz dodać, iz zawdzięczał 
go koalicji z PZL (głosy wsi) i konstrukcji ordynacji 
wyborczej, promującej łączenie list. 

Wkrótce jednak W Wojtulanis zmarł i jego miej-
sce w Sejmie przejął członek PZL45. 

Niedługo po wyborach parlamentarnych, latem 
1919 r. odbyły się wybory samorządowe 

NZR jako organizacja nie brał w nich udziału 
Jego członkowie byli współzałożycielami Polskie-
go Demokratycznego Komitetu Wyborczego sta-
rającego się o głosy części sfer inteligenckich i rze-
mieślniczych oraz komitetu urzędniczego. Podjęły 
one rokowania z utworzonym przez środowiska 
endeckie Chrześcijańsko-Narodowym Komitetem 
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Wyborczym, w skład którego weszło m.in SRCh, 
Komitety demokratyczny i chrześcijańsko narodo-
wy porozumiały się tworząc Polski Zjednoczony 
Komitet Wyborczy, Jedynie K. Mayznerz przyczyn 
ambicjonalnych wystartował na czele odrębnej li-
sty Komitetu Wyborczego Pracowników Urzędów 
Państwowych, Instytucji Społecznych i Biur Prywat-
nych)46. 

W rezultacie wyborów zdecydowane zwycię-
stwo odniosła lewica. W składzie Rady Miejskiej 
znalazło się ostatecznie trzech przedstawicieli NZR 
(kandydujących z dwóch list): Ludwik Gałkowski, 
F Szczepański i K Mayzner oraz jeden SRCh -
K. Pełkowski. Wybrani ze wspólnej z endekami li-
sty enzeterowcy już wkrótce opuścili swych niedaw-
nych towarzyszy tworząc - wspólnie z PPS - koali-
cję sprawującą rządy w mieście przez najbliższe 
prawie pięć lat. 

Dzieje trzech opisanych wyżej organizacji 
uzupełniają obraz życia politycznego Płocka przed 
1919 r SDKPiL, NZR i SRCh stnowiły margines 
miejscowej sceny politycznej, na której walka 
o wpływy toczyła się między PPS a endecją. Spo-
śród tych trzech partii najmniej wiadomo o działal-
ności NZR w okresie rewolucji 1905-1907 r. Czy 
całkowicie był tworem endecji czy też wybijjał się 
na samodzielność jak to miało miejsce w niektó-
rych ośrodkach robotniczych? „Nowy" NZR, powsta-
ły w 1918 r. to już całkowicie inna organizacja, po-
wstała jako inicjatywa radykalnej inteligencji chcą-
cej odegrać samodzielną rolę polityczną. SRCh 
w Płocku nie było właściwie partią polityczną w ści-
słym tego słowa znaczeniu, raczej właśnie - zgod-
nie z nazwą - stowarzyszeniem. Nie prowadziło 
żadnej działalności politycznej Warto jednak o nim 
wspomnieć choćby jako o próbie zaistnienia na tym 
terenie placówki chadecji. Płocka chadecja nie ode-
grała jednak (w przeciwieństwie do innych rejonów 
kraju) żadnej samodzielnej roli, znajdując się cał-
kowicie pod politycznym wpływem obozu narodo-
wo-demokratycznego. Wreszcie SDKPiL, w okre-
sie rewolucji dużo słabsza od PPS, choć mająca 
pewne wpływy wśród robotników została dość szyb-
ko rozbita aresztowaniami Ponownie rozpoczęła 

działalność w 1918 r. sięgając jednak tylko wpły-
wami w części środowiska żydowskiego. 

Taki, dwubiegunowy układ sił politycznych (le-
wica - prawica, PPS - endecja) utrzymywać się 
będzie jeszcze przez kilka najbliższych lat, do mo-
mentu gdy trzecią, równorzędną siłą polityczną 
w Płocku stanie się środowisko tzw. sanacji Nato-
miast odpowiedniki partii politycznych omówionych 
w niniejszym artykule w dalszym ciągu nie odegra-
ją znaczącej roli w Płocku. 

Uzupełnienie47 

Tymczasem radykalizowała się działalność 
PPS Lewicy. 5 grudnia na posiedzeniu RM F Piltz 
złożył oświadczenie o wystąpieniu z Rady człon-
ków PPS Lewicy48 motywując ten krok stwierdze-
niem, że „Rady Miejskie są narzędziem panowania 
klas posiadających, a (...) klasa robotnicza musi 
starać się o bezpośrednie ujęcie władzy w swe ręce 
(...)". Stanowisko takie było konsekwencją uchwa-
ły Centralnego Komitetu Robotniczego PPS Lewi-
cy, zalecającej członkom partu występowanie z rad 
miejskich49. Real izację swych celów widziała 
PPS Lewica w działalności Rady Robotniczej i jej 
radykalizacji. Wyrazem przyjętego przez kierownic-
two partii kursu na zbliżenie z SDKPiL były - wspo-
mniane już - wspólne wystąpienia na wiecach poli-
tycznych. 16 grudnia 1918 r odbył się zjazd połą-
czeniowy PPS Lewicy i SDKPiL, na którym powstała 
Komunistyczna Partia Robotnicza Polski. Wkrótce 
potem wybrano płocki komitet partii, w skład które-
go wszedł m.in. F. Piltz. Warto przy tej okazji za-
uważyć, że do nowej partu nie wstąpił czołowy ak-
tywista PPS Lewicy Marian Pakulski. Wbrew sta-
nowisku partii, która ostro zaatakowała rząd ludo-
wy Moraczewskiego, Pakulski przeciwstawił się tej 
taktyce argumentując, ze w warunkach zagroże-
nia ze strony endecji rząd ten należy popierać. 
Ta rozumna postawa nie znalazła zrozumienia 
wśród innych członków partii, naiwnie wierzących 
w bliski już wybuch rewolucji i zastąpienie obec-
nych rządów dyktaturą proletariatu. Zresztą juz 
wkrótce, po upadku rządu ludowego sprawa stała 
się nieaktualna i Pakulski został członkiem KPRP50 
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